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W i a d o m o ś c i  f e ra l o  wre.
Ze osiow i. —  Ntigradz^iąe N  Cesarz i I.ióJ 

gorliw e usługi polecon ych  sobie chwalebnie U rzę­
dników  G alicyjskich  , - raczy ł m ir”  i ’ rać pierw , 
szeg© Ko.u missarza cyrkułow ego- ' i - F rpncisz-a  
H c h a  de  B b s e a h a l m .  i  dt-ugiego Rom m ii. 
łarza  cyrku łow ego W . i f j e m e t h y ,  Sekretarza­
m i guberm ialnym i; drugiego Kormnissarza cyr- 
Jcn łow egO jW .L ndw liŁ aSertz de O t t e r s h  eiini, 
pierwszym  takimże l'.ommis: a rzem , trzecich  
Kemmissarzy cyrkułow ych  ’vVW . Dom inika K a- 
b a t h  i  Franciszka W i n k l e r , *  drugim* taki- 
m iż Kormnissarzami, a B adce  M agistrat4 L w ów - 
skiego W . Jana H o i u e ,  trzocin*. KocynicsŁ- 
r ien r  cyrkułowym ;

C. Ii. B ząd k ia icw y  Galicyys.”  wydał na- 
srępniące OKÓlaili , (k tó ra  w urzedow em  tłd- 
.mi.cze&iu um ieszczam y):

I, Juko dokładrieyszc przepisy Patentu 
finansow ego z dnia 1 . C zerw ca r. b . w zględem  
osobistego poaetiM i, rozporządza tSj stosow nie 
d o  wydanego pod  dnism  3ó» C zerw ca r . b. 
nsyw yższego prezydyalnego dekretu uadw ornćy 
Kancsluj y j> dc ścibłego rachow ania t o ,  c o  na- 
ctęp u ie: -

1)  Podatek osebisty za rok  w ojskow y 
1 8 1 6  ieszcze  w  papierow ych pieniądzach i 
v  dotychcztsney k w ocie  2  Z r ; bydź zapła­
conym .

s.) Zacząw szy od  iś LbtTip-da Tg 16; po 
w»nlen osebisty podatek za rok  woyskowy 1 81 7  
opłacanym  bydź w  w ym ierzotey  Patentem fi­
nansowym kw ocie  po 3o kr-iyearów od  głow y, 
1 to  w y iączcls  w banknotach

3 ) W  przypadku , g ć z :e nalcźyloec osooi" 
stego- podatku iedney fam ilii, nie doch odzi ilo ­
ści iednćy bankoiy nrymniey^zego gat unku, 
sroce naleźyłość cd  teyźe fanr.Iii t a k , iak c-d 
podatfctiących p o iid yń czych  osób, złoconą bydź 
w  m on ecie  h ruszczoctey ; ied.iaLowoż zostcie 
w sw«y m ory przepis 7 go §iu Patentu firanso- 
w e g o , w edług k toregc Dir.iinia i  *<lagistrrty 
trudniące się wybierakiem osobistego podatku, 
całkowitą w ypL tę poiedyń czyd i kw ot podatko­
w y ch , nawet chociażby takowe w kruszezow ey 
tylko m edecie  były z ło że n e m i, w yłącznie °f

banknotach do  Basa cyrkułow ych oddawać po* 
winny. Na J o r ie c  maią

4)  poboru , p io ccn ta  do  ow cy  stosow ać s i f  
ew ałuacyi, w  iaki.iy wypłaca się podatek,

"Vye L w ow ie  dnia 1 2 . L ipca  1 81 6 .
(Nastąpuią yedpC y,)

II. Jako dokładniejsze przepisy Patentu 
finansow ego z dnie h  C zerw ca r. b . w zgiędem  
zarobkow ego podatku, rozporządza się niniey- 
szena stosow nie do wydanego pod  dniem 3otyrc 
C zerw ca r. b. nayw yźszigo prezydyalnego de­
kretu Kaucclary" nadwo.-aey, do ścis łego źache- 
waoia to. co  na tępoic : ’

1. Należący za rok  w ojsk ow y  1 81 6  zarob ­
kowy podatek, Wraz z 5o  procentowym  dodat­
kiem , ma hydź t ik  dalece w- papierow ych pie­
niądzach zap łacon ym , iak dalecr. tenże d f  za­
płacenia w w yznatzcnych  term inach Styczniu !  
Czerwcu r . b . od  prow adzon ego i v i  netenezaa 
zarobkow ego sposobu wyrriarżonym zestał, nłbn 
=uź pow inien  by ł bydź w ym ierzonym ; albo też, 
iak dalece takowa nałeżytość także w  ciągu b i ł -  
źątego roku  w o jsk ow ego  od -sakowego przed
1 . Sierpni"! r, b . udzielonego rzerotosła czyli 
pozw olenia zarobkow ego sposobu , wyznaczoaę,. 
zostanie

2 . Podatek zaronkow y t>d pozw oleń  ow y cl i 
rzem iosł i  zarobkow ych sposobów wyzna szyć 
eię m tiący. k tóre inż p o  1 . Sierpnia r . b . . 1-  
dziclonem i zastaną,, płaconym  będzie  na ratę 
ostatniego kwartału b ieżącego roku w oysbow e- 
go  , m ianow icie za miesiąc S erpień W m on ecie  
k ru sz co w e j albo w banknotach, za resztę zaó 
m iesięcy, to  iest za W rzesień  i Października 
j f l i f -, iakc też  w  nadchodzących  term inach 
wypłat za nastepuiący w ojskow y rok przypada­
jących w  ogoln ośoi, wyłącznie tt ł>»nkotach, ie — 
dnakow oź b ez  opłecen ia  5 o  procen tow ego  d o ­
datku

3 J eże li ' w  przypadku i?Słowvm, g d ile -  
rata pow inności p e ied y ń czy rh , zarobkow em u- 
podatkowi pod leg -iących  o teb  , inż w i“ cćy- w  
p pp iero^ ych  pieniądzach złożoną bydź. nie. m o — 
Z e , le cz  w banknotach zapłaconą bydź m u si,, 
naleiytosć zapła eió się mai^ca nie dosią g ł ile— 
soi iedney banknoty ntym nieyszego gatnnkw ,. 
tedy ruoże w praw dzie sam podarek: o i ib o - -



-w iąranegc do zapłacenia złożorym  bydż w  mo­
n ecie  k ru szczo w ey , peanaltowoż zostaie w tey 
m ierze 7my finansowego Paten tu  w  z u p e ł■ 
ney s« oiey  d zie ln o ści; gdyż trudniące się w y­
bieraniem  podatku zarobkow ego Państwa i  Ma­
gistraty, powinny ogólne złożen ie tegoż, w  p i- ' 
pierow yeh pieniądzach iuż wiechy składać nie 

.dozw olonego podatku za ro b k o w eg o , nawet 
chociażby p o ied yń czo , tylko w kruszczow ey 
płaconym  był m onecie, od 1. W rzcśaia  zacząw - 
«zy, w yłącznie w  banknotach do K ansy śyrka- 
larr. ’:y uskuteczniać

4- P ob oru  procenta  dla gruntow ycn 
Z w ierzchn ości i M agistratów stosow ać się będą 
d o  c r e y  ewaluaeyi, w iaUiey podrtek  złożonym  
zo s ta ł; będą je  zatem o o b Jerać za ten czas, 
gdzie  podatek ieszcze w papierow ych .płaci się 
pieniądzach, także w tychże samych, potem  zaś 
W m onecie  hruszczow ey, albo w banknotach*

W e  Lw aw ił dnia 1 2 . L ip ca  1 8 1 0 .
/N astępuią podpisy.)

T r z e c i m  ofeólnikljm  skażone -ieat bez 
praw ne noszenie uniform u U rzędm ko W kraio- 
w y c h , pod karami w łto d e r ie  kryminalnym >o- 
zn nezon em i; zabronione oraz ita liberyaeh 
strzeleckich  i  ldkayskich hafty p rzez  Urzsdtu- 
k ew  używane , a 'Co pod karą pieniężną * tre 
.z tu  i  zniszczenia haftów

C z w a r t y m  okólnikiem  pozw olone wpro­
wadzanie win L om bardzk o-W en eck ich  do Óaw- 
nvch P rcw incy i A ustryackich , za opłatą ed 
w irdra  cła w ch odow ego p o  36 kraycarow  od 
w in ordynaryynych , a p o  3 Z r . od  leprzych , 
w raz z dopłatą 5o p rocertu  c łow eg o  i nalcży- 
to ś c i , w  różnych  m iejscach  dotychczas trwaia- 
cych.

P i ą t y m  okólnikiem  zniesioną iesl od ?g o  
Sierpnia r . b . akcyza ustanowiona na kakao., 
cuk ier k-ndysow y, rafinow aay i ‘ łu czon y , tu­
dzież na m rkę cukrow a i -syrop

Z  tViednia A. 23. Lipca. —  N- Cesarz 1 
łt r ć l rozŁuaał najwyższym  swoim listem gabi­
netow ym , datowanym w B a e d e n  d. 1 1 . b. rr. , 
utw orzyć dla urządzenia soraw  handlow ych 
Romtnij&yę nadworną,  m dącą się  pod  dozorem  
M iristeriium  P rzychód  jw  zatruun.ać proiofc^ami 
do popraw  w  tey części adm inistracji faraiowey, 
a p rzy ton  m ieć wzgląd* na siosunhi i interes 
poiedyriczych Kraiow  dziedzicznych  i całey 
M onarchii. Frezy dencyą tey ltom m issyi i 
bezpośredn ie kierow anie oneyże pow ierzył 
N. Pan K aw alerow i S t a h l ,  sw oicm u rzeczy - 
wiste nu tsynemu R adcy i VVic e-Prezesów 1 cen ­
tra lnej urządzaiącey Kommissyi nudw orccy.

a d o m o i i c i  t  * g r a ^ ’ C * a e . , 
■Wi e l ka  B r y t a n i i a .

Izba niższa u c.it a tła ieszcze n a ostatniem 
posiedzeniu  swoicm  z  doradzenia L ord a  C a  s t l e -  
r e a g h a  adrec podziękowania Kię c iu W e l  I in g -  
t o n o w  , za usługi przez W odza  iego  O jc z y ­
źn ie czynioiie. Grty W e  l i t u  g l o n  d. 2 . L ipca  
przeteźdzał p rzez  park S. Jukóba, pozn a ł go 
lud i pow itał głaśryrn oarzyk iem : U r  a ! Lud 
cisnął się do pcwcfżu a każdy u siłow a ł, jak 
dalece szybka -dozwalała iazdu, uchw ycić g c  za 
rękę i ścisnąć (  -harce hanas)  łliążo W e l l i n g ­
t o n . przyntiózł ze  sobą z  F r a n t y i  czterech  
A djutantćw , a m iędzy ni ri L ord ów  S o i n m e r -  
s s t a  i I l i l  i a * )

Kclossalny posąg N a p o l e o n a ,  p rzy y ie - 
ziony z P a r y ż a ,  wypakowano w  T o  a e r z e  
i zaw ieziono do C a r l t o n b o u s s  (pałacu K lę­
cia R ejen ta ) ,  zfcąd .go p c  kilku dniach w zięto 
i w M oz sun A r  gi i.shiem po : taw icno. Gazeta 
K n r y e r ,  ch cąc zaostrzyć trefcewość czytelni­
ków sw oich, doniosła o  przyw iezieniu  tego  po­
sągu pod napisem : A jr*  i - v a l  s f  B o n a p a r t e  
i n  L  o n a  o n . (P rzybycie  JBonąpartegO do L on ­
dynu).

P ierw szych  dni I  :pca  zawinęły d o  p ortow  
A ngielskich  3 ok ręty , które d. i3 . i |5. Maia 
s  wyspy S. H e l e n y  w ypłynęły. N ic tam no­
w ego  nie zaszło. N a p o l e o n  B o n a p a r t e  
wydaie ciągle niem ało pieniędzy. P. R o w e r ,  
Kapitan ie ć a c g o  z tych o k r ę to w , rozir.aw»ał 
z N a p o l e o n e m ,  który go się zapytał: „P o d  
czyicm  dow ództw em  służyłeś W P s n ? "  A gdy 
ten  od p ow iedzia ł: „  P od  Ilra b iogo  St. V  i n- 
c e n  t ? “  zaw oi . ł  B o n a p a r t e :  A ch  f to
zacny cz łow iek , bardzo dobry  W ojow n ik  m pr- 
a k i , i icd tn  z  nayw iękuzych, iabich  kiedy mia­
ła A n g l i i  a. Czy u ie  oa  to d ow odził pod  
•K a d y r e m  i wysłał N e l s o n a  na ściga t-e  
mię d o  E g i p t u ?  “  —  „ T a k  iest , o n ;  od­
pow iedział Kapitan. Spytał znow u  B o n a p a r ­
t e :  „C z y ś  W  Pan był *  nim w L itw ien iedale­
ko  przylądka S,t. V i n e e n t ? “  Ni e ;  odpow ie­
dział Kapitan. —  ,, Gdy W P a n  p ow rócisz  do 
L o n d y n u  —  rzek ł B o n a p  i r t e  —  ośw iadcz 
m eio pozdrow rer-e  L ord ow i £>t. V  i h c  e n t ■, 
pozdrow H n ie  -starego żołn ierza  dobrem u stare­
m u bohaterow i m orskiem u." W sporaniony H ra- 
b :a nsa lat 33.

*) W e d łu g  doniesień z 15r u 1  e 1 i i , spo lziew an*  
się Xięcia W e l l i n g t o n a  okoto śi odka 1 ipea 
zr.owu w glówncy iege kw aterze C a i n b i i y ,  
z k ą il, iak pow iadaią, uda sir potem  do S u ­
d a n u  > K u l i u a r u .
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F r a b  © y a.
O  wzmiankowanym (  w yseszłym numtvzs ga­

zety uasjtey) » odkrytym w  P a r y ż u  spisku na 
ż y ć . 3 Xięęiu W e l l i n g t o n a ,  nayEnakccnitszyeh 
O fficerów  Angielskich i m łodszych Slążąt ro ­
dziny Króla F rancuzbiego , -którzy się d. ■sSgo 
Czerwc^i na baiu u W e i l  i 3 g t o n a  zn ajd ow a­
li , zawiera gezeta-Londyńska K u r y  j r  -3 dnia
2. L ip ca paslępuięcy a rty k n ł:

„P otw ierdza się -zuprdaie wiadomość o 
piekielnym  zamachu^ na, życic Kiażęsia W e l ­
l i n g t o n a ,  'itórą p rzesła ł nam korrespondect 
nasz z P a  r y ż a .  Znalcs o 'O  n pałacu  Xiążęc:a 
dwie beczki nrochu i t ó ?  beczki elein. JJway 
Paziow ie iego odkryli spisek “

L ist piyw atny z P a r y ż a  pod d. sętym  
Czerw ca < nuiieszczony w późniejszym  num erze 
R u r y e r a )  Ławiera o tym spisku następujące 
szczegóły :■

.„Jeden ze sbiżących "T-.na-A s to n  a, itoige 
n a  ulicy przed  pałacem- spostrzegł wychodzący 
dym z piw ni-y orcegoź , i uwiadomi o tem na­
tychmiast służących T'inżtc:do Jem o  z nicli 
fefó/y był d aw n iej w służhie N a p o l e o n a ,  
w szedł .pierw szy.do piwnicy 1 u jrz a ł prochem  
potŁi iy lum a w blisko. :i iego kilkanaście o- 
stryeh le -r:bo«7, k id a  funtów  prochu i  dwie 

SjącEki jie iti. (01 ey uależ :i «io m icyscowey wła- 
.•rneśc’ i był chowanyr- w tev piw nicy.) Zga- 
'szonp natychmiast luni i wcuą. zlano ładunki. 
X iąźę W e l l i n g t o n  przekonaw szy s i ę ,  ae 
mi&SDaaz f u l  ćtd n sg o  ni bezpieczeństw a , 
iroztiazal eatychminst u tyć  w szystkiego, dla u- 
krycia przed gośćmi tego  zdarzCsia. B ar­
dzo podobną do praw dy test r z e c z ą , że 
* d r a - ;r  i .pad^afacze mieli zam iar rozlew u  
brw i poclc^a= nieładu , któryby powstał 
n ył z  poztru. 8 ;dzą teraz p o w szech n ie , że 
zapalone lunty r - nc  no ze strony pól E liz e j­
skich p rzez żelazną kratę do piwnicy. Straże 
p o w iad ały , iź sprawcą tego zamachu zdaie się 
im bydź raeżcnyzra przebrany za k o l :etę. Po- 
licya śiedzi z nirztdordowaną g o ifiw  ością p ra w ­
dziw ych sp ra w có w , le cz  nie odkryła dotych­
czas żadnego p rze-co  wpada się na tę myśl, 
że  tylko iest ioden m orderca, którego  okro­
pny zamach t j i z j ł s i ę  tah dobrze juąrąt Todz:- 
ny K ró le w sk ie j, u k  i X ięcia W e  i l i  n g  to  u a.‘i,

S p r a w a  t a k  n a z w a n y c h  P a t r y o t ó w  r o -
’ ku i 8 i 6 g o .

( C i ą g  d a l s z y . ' )
W  dalszym  ciągu pettedzeoir z d. aę. C zerw ­

ca doniósł P re z e s , że S c h e l t c i n  nie m ógł 
bydź znaleziony w  m ieszkał iu w skażeń cm p rzez

obw inionego B e r r i n a ;  oddalił się od trzech  
tygodni.

Przystąpiono do badania D e s c u b e s - L a ś -  
c a u x ,  czternastego ebwinionego-

P  K to  cię m ianował Gztfetn Łutaliionu ? 
O . Kr®l. P- daflie miałeś stosunki z  braćm i 
Oze-aró. O . Kapitan O z e r e ,  -eden z  m oich 
kollagów, w idyw ał mnie i prosił, abym się w y­
starał o za tru d u ie jie  d . iego braci. _ F . Jakże 
O fficer  tw oiego  stopnia m ógł się zn ajdow ać w 
szynbewni z ludźmi klassy riższey, anarym po 
w ięk sze j części z  zasad dem agogiyn ych, a 
którzy iuż za buntow nicze :zyay arrjsztow anf 
byl; ? O . Zaprosiłem  tylko  H enryk* O z e r e .  
B iorę B oga z a  świadka- źe  poszedłem do szyn- 
kew ni bez żadnego za m ie ra , ubrany po cy fcil- 
neinu , i  n ie winiąc w  ó  w czas źadńey ozdoby. 
(  O bwiniony iest Członkiem  legii h o n o ro w e j.)  
P re z y d e n t: H enryku D z o r e !  Jakże m ogłeś 
przyprow adzić człow ieka w  kam izelce do zgro­
m ad zen ia, gdyie się zn ajd ow ał O fficer w yższe­
go  sto p n ia ł H enryk O z e r ó :  K ied y O fficer 
ten przyszedł do szynŁ ow nf, m e m niem ałem  
w ią c , aby go ubiór drugiego oniał uderzać- P . 
O skarżony D e s c u b e s ,  poszedłeś potem z t e r  i 
samemi osobami pod o f i a r ę  A b r a h a m a ?  O  
czem  tam rozm aw iano? D e s c u b e s :  Jeden 
tylko Scheltein w ygadyw ał. P . Czytano odezw ;? 
D e s c u b e s .  Nie sł;szałem  tego ; miałem ią na 
chw ilę w rę k u , o przeczytaw szy pierw sze dwa 
wierszii , w łożyłem  ią. do kieszeni. P  Czyli, 
czytano o d ezw ę? D e r v : n :  Ja ią czytałem - 
S o u r d o n :  N ic będę tw ierdzić, abym ią esytt' 
w  ca ło ści; lecz  pizyua/m niey w w.iększey czę­
ś c i;  nadto iest to  rze cz  , k tćreyb y nayczyaWsy, 
a  ty g^r ii wszy rojalista słuchał z ciekaw ości. P . 
( d o  P e r c a b a ) :  O  -Czetn m ówiono na tey 
sch ad zce? D e s c u b e s :  Alówiono o n iech ę­
tnych i o sp isku; tacr mówiono o tem w  sno- 
seble tak m ało wiadom ości w ojskow ych  oka- 
zuiącym , iż niew iele o Rząd lękać się trzeba 
było. P rc ie k t użycia b a n ie k  z  prochem  od­
rzucony został iednozgodnie , iako nie m-tiący 
cienia na wet zdrow ego r n  sadku. P . Narbdza- 
no sr; p rzen u ż na tey schadzce. Jakiż inny 
nczyDiono p roiekt ? O . Zadnege P. Pew n i 
obwinieni s ły sz e li, iź żądałeś dow ództwa w mia­
r ę  tw clego sropnia? O . Zeznania przeciw  mnie 
ze>yt są sp re c c z re , aby z nich iakie przekona­
nie czerpać można.

'1  e i  V i n i ponowił zapew nien ie, że H c s -  
c u b e s  żądał dla Fiebie dowództwa o d d zia łu , 
bądź w piechocie, bądź w iaździe, ile że  służył 
W tych obudwóch rodzaiach woyshe.

P rezyden t (  d# D e  ł  c u b  a )  W sb azsłźeś 
Wspólnikowi G o n n e a a  i innym znJk pezna-
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Wania s ię ,  składaniem  palców  w  kształt litery 
$i. na ręce  o so b y, którą się spotyka? 3> es- 
c u b e s :  Jest to znak znany od d aw n a; nie 
przyw iązyw ałem  do niego źadney wagi. P . 
P ragnęłoś poznać B e l l a g u a t a ,  tę osobę mi­
s te rn ą , posiadaiącą tyle taiem n ic? O . P osze­
dłem  dla widzenia i c y , będąc do tego skło­
nionym  p rzez G o n  n a ,  którego  znałem  przy- 
iaźń  z pewnym jcneralnym  Adwokatem  Sądu 
Łassacyynego. G o n n e a u  pow iedział m i, że 
m a niektóre rze czy  obisw ić temu Urzędnikowi. 
P . F o  pierw szy to  raz mówisz w  tym ton ie, a 
I sam Gonneau dopiero w  ośm dni po swoictn 
srrosztow oniu ch w ycił się tego systematu. D  e s- 
e u b e s :  K ie p ow iedziałem , aby ch cia ł odkryć 
ninicyszę sp ra w ę ; chodziło 0 wyiawienie daw­
n iejszych  rzeczy . P . Cóż ei pow iedział B e l -  
J a g u e t ?  O . N ic mi. nie pow iedział. P . Zn a­
łe ś  go. daw niey? O . K ie ;  nic znałem.

P re ze s ezyn ił uw agę obwinionem u D es- 
tu b o w i, źe  iego  postępowanie iost nadzwyczay- 
nem  : p oszedł do B e l  L eg  n o  ta  , którego nie- 
& n ał, i żądał od n ie g o , aby się w idział a G on­
neau. , byłym. R eprezentantem  , podobnież nie- 
znaiomyrn wspomnionemu B e l l a  g u e  t o w i ? Je­
szcze  szczególn iejsza  zdsie się rzeczą , że  r e n *  
d c z - T o u s  przyjęte zo sta ło , i że  o n , D e s c u *  
B e s ,  w ezw ał billetem  G o n n a , .  aby się  zn a j­
dow ał sam w  dniu umówionym. Czem użby B el- 
łaguet n ic nie w isJząc,n ie  maiąc ni powiedzieć, 
m iał zezw o lić  na to , ,  aby ch odził do G-on- 
a  a ?

D e s c u b e s :  B e l l a g u e t  pow iedział m i, 
ż e  gdyby m iał mnie o czem nov»em uwiadomić, 
•przyszedłby do Gonna. W  moim czynie wię- 
eey iest ciekaw ości i lekkom yślności, aniżeli 
z łe y  woli. G o n n e a n :  Jegom ość wiedział o 
moim zam iarze zawiadom ienia Policy!. Jenc- 
ralny A d w okat: P ierw szy raz B r s c u b e s  to 
m ow i. Pan R o c h e l e ,  P rzysięgły ; Jiikże ob­
winiony G o n n e a u ,  który słyszoł zam iar wy­
sadzenia T uilleryów  na-pow ieti z e ,  a w drodze 
ekropną uwagę : „T rze b a  w szystkich zam ordo­
w ać , wyiąwsBy dw óćh“  m ó g łiśd ź  do inney szyn- 
to w n i z tem i samerai osobami , k tóre  t«k o- 
brzydliw ych dopuszczały &tę rozm ów ? Nie za-* 
d rzałże  , piiąc z  nimi z iednego naczynia? 
G o n n e a u :  W ątpliw e tylko słyszałem odke- 
eywania się; chciałem  dotś-lz nici tego  spisku.

Piętnasty obwiniony. Edwie B e l l a g u e t ,  
w prow adzony b ył do sali. —  W  roku XI. byl w  
adm inistracji in w alidów ; w roku. i 8i 5 w mie­
siącu M arcu p raco w ał w zam ku Y i n e e n n e s  
i  Komraissarzem Ordonatorem  nad urządze­
niem  ochotników  K ró lew sk ich ; widywał bra­
c i O z e r ć j  poniew aż Łw ykł był bywać w  pa­

łacu  sprawiedlywosti , lubiąc niezm iernie przy­
słuchiw ać się wprowadzaniu spraw znakom i­
tych'; korzystał z tey sposobności w pytaniu 
się J a k ó b a  o wiadomości od brata iego Ws- 
pitana * ) ;  przechodząc m echanicznie koło 
bióra wspólnika O z e r e ,  pytał się: Jak idą.
rzeczy  przyiacielu? —  i  nic siadał nawet przy 
nim.

P rezes. Kapitan O z e r e -  utrzym ywał w 
twoiey ob ecn ości, że cię nie widział iuż od da­
w nego czasu , i że m iędzy wam i powstały były 
niesnaski. B e l l a g u e t .  Gdyby tn był ,  n ic  
śmiałby przy m nie tw ierdzić tego. P . >Ssm na­
w et przyznałeś się w  badaniu na piśm ie; że 
miałeś nieiakie trudności w oznaczeniu nsgrc 
dy za  u słn g i, któreś mu uczynił. B e l l a g u e t .  
Dnia 26. Kw ietnia wszedłem  nawiasem do b ió ­
ra  Jakuba O z e r e ,  dla powzięcia iedynie wia­
domości o K apitanie; szedłem  w łaśuie do pa­
łacu  spraw iedliw ości, aby się przysłuchać wpro-* 
w adzeniu sprawy testam entow ej X ięcia  H e ­
n i  u.

P re ze s  dał uczu ć obwinionem u styczność 
tego czyn u , z oświadczeniem  p rzez innych 
współobwinionych uczyn ion em : źe rano dnia 
ebgo B e l l a g u e t  ośw iad czył, iż nie będzie nn. 
schadzce w ieczo rn ej.

Pytany względem  odw iedzili, z  którem i 
b ył u niego D e s c u b e s ,  B e l l a g u e t  utrzy­
mywał ,  że nic było mewy iak tylko o Kapitanie 1 
O z e r e ,  i o niesnaskach, które miał. D e s c u -  
b e s  z pewną kobietą, swoią nałożnicą* Na 
końcu rozrucw y, D e s c u b e s  p ow ied ział kilka 
rzeczy  tchnących n iech ęcią; w tenczas o n , B e l ­
la  g n e t ,  pTzcrw ał rozm ow ę, i tym sposobem,, 
tak m ów iąc, w yprosił go za drzwi.

P . Jakże w ięc m ogłeś p rzyrzec r e n d e z -  
V o u s takiemu człow iekow i. O . N ie b y ło  o tem 
woale mo wy ,  zapew nism  W  Pana ; samą tylko- 
oddycham prawdą. P . Jesteś w  sprzeczności' 
nie tylko z  zeznaniem  obwinionego D e s c u b  a,, 
ale naw et z  listem iego do aktów zło żo ­
nym O . W idziałem  ten list zdalcKa, gdy mi. 
go Sędzia p o koeyw ał; r,ie należałem  w cale do 
iego  układunia. Gdybym był trutniem (un; fat) 
zaparłbym  naw et odw irdzjny D e s e u b a .  Ja 
nic znam tych wszystkich l udzi ;  nie czytałem  
nigdy o d ezw ; nic widziałem  kar t ek;  nic chcia- 
łom  nawet C2ytać’ mieysca sktu sk argi, w któ- 
rem iest mowa o tych pism Ach; a chociażby 
wyrok ostateczny m iał mnie p o tę p ić , p rzecież 
is  o niczero nie w ied zu łem  w cułey tey spra­
wie. Nadto —  dodał B e l l a g u e t  —  wszyst­
ko tu staic się dla mnie iasuem ; eystema przy-

*) Kapitan nie iest tego przyczyną.



i t t c  p i m  G « # n a  i p r z w e ie la  i rodarfc iraem 'sw olen i: pbWbłaniu perugtraa L ie?efv
IV e * c a 'b  a ,  r o cie  rzu cić  ś>*atło na pow ody, chodzif czasem  na g ie 'd ę , było to dis pie-
jeb ie  tegoż D e s c u b a  k io ro ra ły  postępowa* niężnych kniei essów , nie zał dla rozsiewania
niom  M ole położen ie  la it ab  praw o wy:aśnie- w leśoi.
aia wszystkiego, coby się węr.pliwim zd a w ić  P. Na w icsrę poruszyłeś wszystkie m -yska
m ogło, i wystawiaria tego w świetle prawdy, c a łe j  Europy; w ijcey  " iż  i 5o ,o o o , które w"
eony się drzywćm zdawało. Jeżeli D e s c u b e s  twoiey tylko istniały g łow ie ; iesteś iednym z
n :c iest narzędziem G o n n a ,  ieieli i&śt ie- tych ludzi , któ” zy nsyjyiębsza krzywdę w yrzg-
go o fiarą ,  nie powinien się był dadż nakłoni 5, 
dla iahichkolwiek bądź p rzy czy n , do pisania 
lis tu , który mnie i t -k  nie w skażcie. Jest w nim 
m ow a: o wiadomym Jegom ościu i a się bie na­
zywam  wiadomy Jegom ość, le cz  J O- e l l a g u e t .  |

D e s c u b e s  obstawał p rzy swych pierw o­
tnych  tw ierdzen iach ; mniemał on rzeczyw iście 
ab w inionego B e l l  a gu.e ta  , pisząc list wopo- 
w  hieny.

13o n  n a s  s t e r  p yr, szesnasty obwiniony, 
przyzn ał ‘ że  byw ał często u zamęźnóy P i -  
s a r d ,  swey krew n ey. Nie było iednaa nigdy 
.fzmiank o p o lity c e ; nie z*ymovraI się niczem, 

iak tylko swoiom ssewskiem  powołaniem .
P- Chełpiłeś się no twoiem areszto wfiniu, 

s d  Fołicyę. wywiódł w  p o le ? -  M iałeś kartki 
stow arzyszenia tak pom ieszane z  kartam i do 
g ry , że  ich  nie znaleziono ? O  N ic miałem wca­
le  kartek podobnych.

S o u r d e n  por ow ił swoie ośw iadczenie, 
ż e  od b o n n a s s i e r a  ctrarm ał pierw sre karty, 
rów nie iak don iesien ia, które stowarzyszeni 
ro zsie k a li.

B o  m e s s  i Kr  .yr. zapierał się czyn u ; zn ał 
lOhwinioneg} S o c r d o n a  tylko z widzenia, w i­
dywał go bowienc w  kaw iarni M o a t i s s i i r ; .  
ni - dy nie z r ie r z y ł »ię przed  nim w podobnym 
sposebie ; tw ierdzi1 , że  C h e s t c l  roancy z e ­
znaw ać także w te-r m ie rze , iest fałszyw ym  
św iadkiem ; źe  S o u r  d o n m»ał doct ić  a5 fran­
ków  od P refekta  P o lity i.

E o u r d o n .  Jest to ludzkość, nie zaś na­
groda d on iesień , że Ppn P refek t dał i f : ten- 
Z asiłek , podobnie iaH wielu inn ym ; posyłał na­
w et obwinionem u P . t i g n i e r o ' s i  potraw y z 
sw ego stołu. C a r b o n n e a u .  M.im za obow iązek 
oddadź zupełną sprawiedliw ość P in u  P refekto ­
wi : gotów  iesjt zaw sze na ratunek nieszczęśli­
wy c h ;  mi i  u t r e e mj  dał 60 fran ków ; mnie 
którego p rzecież nikt nie wini , abym b ył do­
nosicielem . B o n n a - s s i e r  syn. G rożono mi 
Ł memu oycu w ęzien ien i.

P. M im o zapew nie pow edy do cżya-onia 
^ooi tey pogrożfci; mnie samemu praw o nada- 
■5 moc ukarania te g o , eoś teraz z  'ibliżeniem  
>inuego poszanowania , pow iedział.

B o n n i  s s i r r  o yc iec , ośmm.Bły cbw i- 
a i®ny«*. oiw l adcaył: ż e  pozostał był przy da-

dzili handlow i; n ah o n iec, rozdałeś mr.oŁtwo 
kartek i edezw . O . A ni iedney nibom-i n*« da- 
łem . P, Miałeś godło zgrom adzania się dla 
narad z  twymi poufaicam i r „Jak się ma dzie­
cię  ?“  Poźniey tw ie rd z iłe ś , ćo to się’ śc iąg . do! 
perubarza L ’ E  ii f  a n t ( dziecię ) , którego zna­
le źć  nic można było. O  B ył cn isto tn ie , lec<. 
teraz niemer* go iuż w Paryżn. , P . Przyznałeś 
y. badaniach na piśm ie, żeś rozdaw ał kartk i?  
O . Sirarzono mnie zam knięciem  W lochu aż do 
śmierci- P . P i_ arz, który przyiął tw oie oświad­
c z e n ie , nie m o le  się w strzyrosć od śm iechu, 
.lysząc t  ę  podobnie rozm aw iaiącego. Byłeś- 

b a d a n y , b ez żadnego w pływ u woyshowugo. 
M ów iłeś przed  U rzęd n ik iem , przed Pisariem - 
S ąd u , który nie iest postrachem , tudzież przed 
woźnym. N -kon icc konfrontow any z lam ężnę 
P i  c a r d ,  k ió n  zapew nić n.it zm yśle, obetawa- 
łes przy tom ramom. 0  B yło  to , a o j iail 
nayrychley wyyśdź ze  spraw y; gdyb) chciano,, 
byłbym  ieszcoe w iccey pa wiedział.

Z a w e s z o ro  posiedzenie do i utrą 1 3oge< 
C ze rw ce ), godziny dziesięley o rana.

( Da.'izy n-jg KdsiMt)

•N i  e  m  -c y*

G azeta rzędow a Sztutgardsks a dnia z'/; 
C z e rw c a , zaw iera pedan:a Sianów  W  i em. 
b e r s k i c h  z  dnia 2go Rwietnio I z dnia ia g c  
C zerw ca roku '.8 1 6 , tyczęce się podatuów na 
rok ztczyn aięcy  się od Sw ię'ego  J e r z e g o  
roHu 1 81 6 ,  u kończący się tegoż d s i- a rokt 
1 8 1 7 ,  tudzież in n o ,, śoiaguisce się do in te -  
reasów finansow ych; daley odpowiedzi Rróls> 
na tokowe z  ćiL.ia 1 ego i  24go C zerw ca, z 1 
których ostałńn. orni. .teram y tu , iako rre e s ' 
nader ważna *

„K o c h a n i w ie rn i! Podanie v 'csze a dnia 
l2 go  C zerw ca zoBtaio Nam przedstawione vr 
naywiększą u n iżo n ofcią ; do tego podania stał’ 
wam się pcw od jm  ret-krypt w  im ieniu Naszem 
p rzeć leke/ę podatków VVydziału finansów na 
rok zaczyn titcy  się od 3 więtegD J t r z c g ó  ro ­
ku 181Ó , wydany Moglibyśmy byli przestać 
na zw róceniu  was pow tórnie 00 połorenia wa— 
ni,ego, w ktorem  się teruz znaydniecin . ndv o - 
Juip" się do reukryptu z  dn.a ię g o  b. m .. "■.ako-

)4  s
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da teg o , k tóry  w szystkie lego  w zględu stosun­
ki naydohładniey rozbiera , gdybyście- się byli 
nie ośmielili przyłączyć pogróżki * )  do w aszego 
pokornego przedstaw ienia, która iakiekoiw iek 
bądź znaczenie dad/. iey postanowiliście , za ­
w iera  p rzecież w  sobie ośw iadczenie, które we 
w zględ zie  Państwa żadnym sposobem uniew in­
n ić się nie daie, a które stawszy się pow szech­
n ie  wrtfdomem ( iak tego  sami zap rzeczyć nie 
zd o łacie) , m ogłyby każdy inny N aród uwieśdź 
i  do oteposłuszeństwa pobudzić. M ogłoby ono 
się naw et stać dla Nas powodem  r o z w i ą z a ­
n i a  natychmiast zgrom adzenia , ośm ielaiacego 
się przem aw iać ięzykiem  ducha rew olucyynego, 
przestępuiącego zakres porządku. L e c z  m iłość 
do L u d a Naszego i m ocno przedsięw zięty za ­
m iar niespuszczćnia z oka iego dobra i iego  
oczek iw ań , wstrzym a nas od w szystkiego, coby 
te cele  zw lec i opoin ić m ogło. Chcem y i  do­
wiedliśmy iuż tego dostatecznie dnia » i. S tycz­
nia zeszłego  roku, iako i p rzez cały  nasz spo­
sób postępow ania, aby w naszem K rólestw ie 
istniała Konstytucya S tan ó w , zgodna z p otrze­
bam i R ządu i- Narodu. D o tego tylko dzieła- 
celem  którego  w ezw ani zostaliście Naszym nay- 
w yższym  reskryptem  z  dnia i 3ge Listopada , 
m acie kierow ać w szelkie w asze działania, ieże- 
li z w ichrzenie ńie ma zaiąć mieysea porządkn, 
i  ieżeli nie ma spaśdź na was zarzut całego-św ia­
ta, że  p rzyw łaszczyliście sobie upow ażnienie sa­
m ow olnego przestepyw ania granic w ładzy. Im 
gorliw szem  iest Naszem  ż y c z e n ie m , aby usta­
wa bonstytucyyna w yrachowana była nie tylko 
na czas o b e c n y , ale żeby nazaw sze stała na 
niezachw ianey podstaw ie ; ira bardziey do tego 
pokazaliśmy- się skłonnym i, ustanawiając tym- 
końcem  Królewską Kommissyę do zbierania pru- 
iek to w  i układów do K onstytucyi, tern roniey 
m ożem y pozw olić w pływ u stosunkom opoźnić 
roogący-na cel oczekiw ania Naszych w iernych 
P o d lan ych  i Naszey stałey w oli, a przez to sa­
m o dłpuś'-ić mieszania się iakieykolw ieh stro­
n ie  do N iszey  wł-idzy rzą d o w e y , dopóki- spo­
sób i porządek postępowania i działania Sta­
nów, p rzez K m stytu cyę ustanowione nie zosta­
ną. PrzF w iedzenie skutku takich postano­
w ień y tein. bardziey do Nas n a leży , im w ięcey

*) Na Toń on swego podania z dnia «2go C zerw ca , 
Stany oświadczyły: „G dyby nadsicia^nasza z o* 
b n p iln e 'o  spiesznego uregulowania podatków 
uskutecznioną by.lś nie miała. Stany widziałyby- 
sie przymuszonemu protestować przeciw wszel­
ki n dalszym ustawom \ i oświadczyć, i* Naród 
do uiszczenia sic z poilicków jednostronnie roz­
pisanych , obowiązanym nie icst.“

iest Naszym szczególnym  obow iązkiem , a b y  
każde,r w - rządową w ładzę wdzicrarące -się i de- 
nieposłuszeństwa prow adzące p rzyw łaszczen ie , 
naygroźniey odpierać. Iła iąc wam więc ni- 
nieyBzera Naszem 'postanowieniem- to do zrozu ­
m ien ia , iw skazuiąc wam powtórnie obowiązek 
w aszego współdziałania w waszem teraźniey- 
szem  przeznaczeniu , dążącem ku gorliwemu-: 
przykładaniu się do ustalenia K on stytucyi; wi­
dzimy się bydź zmuszonymi oświadczyć' wam , 
ż e  żadne podanie, żadne przedstaw ienie z  wa- 
szey strony, nie maiaco za przedm iot ow ego ie- 
dynego- i czystego dążenia, nie będzie na uwa­
g ę  w zięte, ani zyszcze odpowiedzi, lecz  WBzyst- 
ko odesłanem  zostanie do rozpoczętego  dzieła 

-Konstytucyi ę dla tego też ninieyszc oświadczę' 
nie iedyną iest odpowiedzią które m ożecie o* 
trzym ać.n a  wasze przedstawienia co do urzą­
dzenia fabryk saletry, funduszu wypłacania dłu­
gów  kraiow ych i tym podobnych. D ziało s-ię 
w  S  z t u t g a r d z i e  w  Królewsbicm  Minislerium 
S ta n u , dnia 34go C zerw ca roku i8 ib .

P  r  u  s  y.
W edług- gazet P a r y z k i c h  został Fra«- 

cuzki Jenerał R - i g a u d  (skazany zacczuie na 
< śm ierć przez' Sąd wojenny p ra n cu zh i)  z  roz­

kazu Rządu Pruskiego w S a r  b r u k  u areszto­
wanym, za to , że  utrzym ywał kary godną kor-- 
respondencyę z  innymi em igrantam i F ran cuz- 
bierni.

Prncula ciągle ubi! obwarowaniem  Miasta- 
K o l  o n i  i. Zaw arte w gazetach doniesienie,- 
iaknby w -row n ic tego  w  rozm aitych w zględach 
w ażnego miasta żam icnionem i bydź miały w  
założenia ogrodów-, iest bezzasadne.

W  A k w i z g r a n i e  ogłoszono d.- aS. 
C ze rw c a  uastępuiące urządzenie.

(Jla zapobieżenia nieładom , do Jakich pu ­
bliczna pielgrzym ka tak zw anyęh bractw  w 
m ośsie, po naywięłtsecy części do roieysc odle­
g łych  przedsiębrana, tak w obycetyno -  reli- 
giynycb, iako l e i  i w  poltcyynych w zględ jc il 
bywa pow odem , rozporządza się- ninieyszem : 
i )  IW .d y, gronu takiemu tow arzyszyć chcący, 
ma byilź opatrzony paszportem  od P o lic j i ,  a 
s )  b ez towarzystwa um ieszczonege w parafii 
K apłan a, opatrzonego szczcgólnem  pozw ole­
niem od Risftupa,. żadna processya pielgrzym ia 
przedsiębraną bedź nic powinna-.. Jednakże 
pie'grzvni!łi i processyc p ryw atne,.przy których 
żaden nie odprawia, się n o c le g ,, nie powinny 
bydź strudriaocm ii

W  R c r l i n i e  d;< »3 . M^ia 1816.
(Podpisano) Mini terium spraw w ew nętrznych

S  c.h u c k m  a n a.


